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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W M d n ia .  ^  c  fc. p e -

S . Pan, na mocy v»la*
*«cionój U aneelaryi nadw ornej  ̂y r   ̂ raczy ł
•naręcznie p rte i s ieb ie  podpis 8j a  i  p e ł-  
najłaskaw ićj c. k - nadlW?C*,JDw i« Paóebim Jwo- 
nomocnego m in is tra  bb k *'6 \  A a £0n te  B to - 
« e  w M adrycie, Ł azarza  F e rd y  ftUstry jac-
n e tti ,  wynieść do stanu h rab ió w  
kiego cesarstw a.

irńnfDa f  poro-C. k . pow szechna k a m e ra  n®. e \ ary j |  na-temiawszy aię * c. k. połączoną k a ^ e  m
iw oroą i  e. k . najw yższą tn stan  J U pa8adę 
'sUweści-, nadała opróżn ioną  w  kon cep tu
f»»kalnągo edjunU ta p rak ty k an to  »
*  C. U. n ad w o rn e j i w iż .z o -a o s try ja c k .e j P  w _
Uura tu„ e k a m e ry , D r. K ajetanow i H en  y 
kawalerowi de  BluraeneiFon.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki pó noc

W  Anglii odeb rano  Y o f k G ^ t t e * ,
dochodzące do d. 17. m a ja  - -L'e w  - e -

w £ \ *  ;C ,1Łym U l'  ”  "  d r u g i e WposełstW o docydent m a w gotowości d ru g ie  p 
kongresu w zgłedem  naszych ro ” e*c ń ę y
Nagrodzenie, odrzuconych  p rze*  * ■ « * * « * “
k*®. i  ze  ton  tego poselstw a u h m ®  J  .  j 
H i ta k  je s t , tedy zrządzi w ifc ć j złego n.zeU  
dobrego, i n ie  b ęd z ie  naw et w  s tan ie  o 
Cic uwagi lu d u  od  terazn ió jsze j pTzyczy ywcisku.*

PortngaU ja. ^
Kiektdre dziedniki londyńskie roznlesły «  ' 

*. czerwca wieść, ze w Portugalii w y b o c h t ó -  
wolocyja republikańska; ze  Dom Miguel i D 
Garlos uciekli i t. d. "Wspomniane atoli p - 
' » *  nie mieszczą ani daty , ani w iary godnycn 
szczegółów tego zdarzenia. Listy madrycKie 
dochodzące do d. 8 .  czerwca nie d o n o s z ą  nic 
0 tej mniemanej rewolucyi w Portugalii, a rt* 
tignani’s M essenger  uważa wszystkie te wtescl 
jedynie za wynalazek giełdy , któia zupełnie  
osiągnęła ceł bwój , aby m ićć wpływ na targ 
pieniędzy. M oniteur z  d. 1.5. czerwca, odpo­

wiadając na  powyższe wieści, udziela  treści d e ­
peszy te legraficznej z Londynu, podłng  k tó rć j  
Don Carlos, który w d. 30. m a ja  wsiadł w po r­
cie Aldae G aliega na o k rę t  Donegal , przybył 
w nocy z d. 12. na 13. czerw ca do Porta* 
m o u th .  Dom M iguel m ia ł  wsiąść d. 31. m a ja  
W Sines na o k r ę t  i popłynąć  do G enu i.

W d. 13. czerwca odebrano  w Londynie  w ia ­
domości przez o k rę t  T im e a  , k tó ry  późnićj 
d n iem  wypłynął z L izbony, n iżeli Szoner Vi- 
p e r ,  m ianowicie w d. 30. m a j a ; p rzez o k rę t  
ten  dowiadujemy się, iż D om  Miguel wsiadł ń a  

. angielską fregatę  S tag  i popłynął do Gentil.
Podług M essa g er des ChantbreS % d. 4. f. 

r r t . , j e n e ra ł  S a ldanha  i  książę T e rc e iry  m ie l i  
się mocno poróżnić. Pierwszy nie  ch ce  nio 
słyszeć o l iorfezach, o trzym ując , ze  p rzez  onych 
zwołanie  władza rządowa prze jdz ie  w r ę c e  d a -  
chow iećstw a i szlachty ; drugi zaś nalega, aby 
re p re z en ta n c i  n a rodu  j a k  najspieszniój byli 
zwołani.

Przez o k rę t  linijowy Donegal, na k tórym  Don 
-Carlos z rodziną swoja i swoim orszakiem , zło­
żonym blizko z 60 osób, między Iitó rem i są bi-  
sk o p i  i jene ra łow ie  , zawinął do zatoki P orla -  
m outb  , odebrano  wiadomości z Lizbony do S, 
3. czerwca. Zaraz  po przybyciu Don Carloss 
do zatoki (S p i th ead j  wysłano z tą wiadomością 
telegraficzną depeszę do Londynu z zapyta­
n iem , czyli m oże na ląd  wysiąść. Gdy D one­
gal Ł  ag opuszczał, znajdował się Dorn Miguel 
na pokładzie fregaty Stag. tV Anglii spodzie­
wają się n iebaw em  ok rę tu  Azia z rodziną ad ­
m ira ła  Napier., W ażne Są w iadom ośc i ,  k tó re  
Donegal przywiózł Z Lizbony. D o m  Pedro, 
w yrokiem  swoim z d. 2 8 . ,  zarósł wszystkie 
klasztory i zakony m n ichów  w  Portugalii  i 
A lga rb ii , n a  Wyspach i dependcncy jacb . Wy­
rok iem  z tegoż sam ego dnia zwołano sa kor-  
tezy Da 15. s ie rpn ia  b. r . , w  k ló rym to  dn iu  
powinny być otworzone posiedzenia  izb obu- 
dwóch. Wj rek  » dnia 30. s ierpnia  znosi oport-  
ską kom pauiją  w i n , jć j  wszystkie przywileje  
odwołuje, i oddaje w incarzom  wolną dyspozy- 
cyją w innicam i r i c h  dochodam i nadwyzszą in rz -  
sza rzeką D ouro , ja k o te ż  w innych częściach 
królestw a. Dalszy wyrok nadaje z łaski,  keię-
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i ełu T erce łry  pr<>wo krew nego  J o m u  królów- dzo dobre  sprawil i w rażenie . P, Pere*  i®
akigo ( jakie hsisifl Cadaval i Lafoens de iu re  Castro, m ianowany postem  do Lizbony, udał • '?
posiadali), a h r .  S a ldanhę  m ianu je  margrabią; na m ićjsce swojego przeznaczenia . Jak  s if  do-
os ta tn iem u przeznacza  oprócz tego 100 contos wiadujem y, wojsko h iszpańsk ie  , k tó re  dotąd
de reis  (30,000 fs.), wszelako ten  podarunek  po- 
w inn ieu  być pod zatwierdzenie hortezów od­
dany.

G lobe  donosi, że przy odpłynięciu  sta tku  T i ­
m es  z Lizbony d. 30. m aja  stolica ta była zu- 
-pełnio spokojna , i | e n;e przyzwoite wyraże­
n ia  się przeciw D om  Pedrow i na operze d, 
28. , pochodziły tylko od k i lk u  osób, k tó re

było czynne w Portugalii , idzie w massie 1®|* 
częściam i k u  północnej Hiszpanii,  aby łączu* 
z Quesadą tam eczn ą  w alkę  ukończyć.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Z am ierzo n a  podróż królowej na stały I f d » 

o k tó r e j  ty le  mówioDo, a naw et n ie d aw n o  u trzy j  
m yw ano , ze  nieprzyjdzie do s k u t k u ,  m a b f r

nie  były kou teu te  , że  dozwoloDO Dom Migue- podług C ourier  bardzo pew nie  na d 4. 1»PC® 
łowi oddalić aię z k ra jo  bez  przedsięwzięcia b . r. przeznaczona.
śledztwa. Z  różnych miejsc, opróżnionych p rzez  osta^

J o u rn a l des D eb a tr  zawiera co n a s tę p u je ;  tnią zm ianę  m in is tery ja lna , n ie  osadzono żadne* 
R aw aje r  de L im a ,  portugalsk i m inister w Pa- go jeszcze m iejsca od czasu mianowania P' 
ryżu, prosi! nas 0 um ieszczen ie  tego co na- ;Abercrotnby na m istrza  m enn icy  i m inistra g»* 
S tę p u je ;  Artykuł Q uotid ienne  z d. 11. b. m . binetowego, jed n eg o  z tych, k tó re m u  dz. Time* 
względem  zacięgnionej pożyczki przez D om  wraz z lo rdem  D n rh a m  życzył dać m ićjsC° 
M igueln  mógłby wprowadzić na dom ysł, że  w rządzie. P . A b erc ro m b y  był długi czas czł°u '  
pożyczka ta będzie p rzez  rząd królewski k iem  p a r lam en tu  z Caine (W iltsh ire )  i jednym  
u z n a n a ;  m in is te r  najprawowierniejszej krolo- z najgorliwszych w h ig ó w ; później został czł00’' 
wćj je j  m ci w Paryżu powtarza dosłownie k ie m  z E dy n b u rg h  , dokąd te raz  wyjechał* 
d e k re t  rejencyi z d, 23. s ie rpn ia  1830 , jak o  izby na nowo został obrany, 
odpowiedź na ten  a r tykuł,  ogłoszony w różnych Clobe  pod d n iem  10. czerwca oświadcza ' 
f ran cu zk ich  i angielskich d z ie n n ik a c h ,  min- iż wiadomość, udzielona przez inne  dzieńnik1' 
powicie w M o n iteu r  % d. 29. września 1830. że lord G ranville  będz ie  z Paryża na posadg 
Ód tego czasu nie mogło n ic  tego postanowią- posła w P e te rsb u rg u  przeniesiony, je s t  be**0' 
uia zmienić, i w istocie, j a k  można Bobie było sadoa. M o rn in g  P ost n am ieu ia  , ja k o  w 'e*c” 
naw et pom yślić ,  aby po tak iem  oświadczę- że  lord  Minto zo s ta ł jeoe ra lnym  posztmistr*e,D' 
n i u , pożyczka owa była dzisiaj u z n a n a ,  gdy Z m ie jscem  i g łosem  w gabinecie, miaD°wa*!* 
dochód % te jże  na  to jedyn ie  był u ż y ty , by —  Ilom issarzam i do wykonania obowi®** 
zwalczyć powagę królowej ? Uznawać po- lorda wielkiego adm ira ła  p o ł ą c z o n y c h  8 r '  
Życzkę śród takich  okoliczności byłoby to na- leBtw, m ianowani są przez króla  : Baron Anc 
gradzać przywłaszczenie i onegoż sprawców, land, Sir  T .  M. H a rd y ,  p. G. H. L. D un®“p
4  reszta pytam y się, czyliby Dom Migue] był Sir  J. R. P eche ll ,  p. L ab o u ch e re  i k a p itflD. '
uznał pożyczki, zaciągnione w im ien iu  króló-  B erkeley . Urzędowe doniesienie  o tych m 1® 
wój , gdyby aię m u  jego  przedsięw zięcie  było n o w a n ia c h , i właściwe ooych potwierdzę11 
powiodło , ten  , k tóry naw et nie chc ia ł  uznać zawiera gazeta nadworna z d. 10. czerwca-
pożyczki z 1823, zaciągDionej w im ien iu  jego  Rząd wydał u w iadom ien ie ,  że  ilość 4 P ^
o jc a ,  k ró la ,  gdy p a o o w a ł , i za zezw olen iem  centow ych rocznych dochodów , których v  
r ep rezen tan tó w  narodu.. Z  tych powodów z m u -  sc ic ie le  nie zezwalają na onycb redukcyj?* r  . 
szony j e s t  poseł portugalski, ostrzedz uprzednio  cząwszy od 15. października b. r .  poW‘° Da 
publiczność o wszystkich p o d szep tach ,  zm ie -  Wypłacona. . j 0,
rzających do tego, aby choć nsjm nić jszą  wznie- G lobe  m ó w i,  że  podług odebranych 
cić nadzieję , że ta pożyczka będzie  uznana, mości z Madrytu, p. M artinez de la ^ ° ^ orte- 
podszeply, k tóre  te m  bardziej m uszą  być zui- dzie  zapew ne p rezy d en tem  nowej ■***/. te„ 
szczone , ponieważ mogłyby zagrozić nowym zów mianowany (a le  nie powiada k t ó r e j r ‘«kidj
p ro cen to m  na korzyść pierwszycif. wierzycieli, • '■ iniśinir  n rm o/lon t  r*i)n izbv kasty __
którzy  zawierzyli losowi D om  Miguela.* T u  
n a s tę p u je  wyrok re jencyi (umieszczony w nrze,
76, Gaz, naszej.)

Hiszpanija.
Wiadomość, odebrana  w Madrycie przez szta­

fe tę  o odjeźdeie D on Carlosa z Portugalii, bac­

zę-
wuętrzoych. «**ejscu w y d tia l  sp raw

o k rę t  a k r *cgach  Nowój-Founlandyi zatonął 
Drr I r la n d c z y k a m i , którzy *'?
o k rę t  081 ' O u®beck. O c a le l i :  tylko leka rf  

5 owy, c ieśla  i j e d e n  m a jtćh .
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Iaw ali j  Denni# C oll ins ,  k tóry  podczas wy- 
1|C,ai ^ OQnyc^  w Ascot rzucił  k a m ie n ie m  na 
/  , a • u m a r ł  d. 1. lis topada r .  z. w Port-  

r thur, w k ra ju  Y an d em ien a  , gdzie był wy­
gnany, umorzywszy się dobrowolnie głodem.
■ Je n e r a ł  M ina  przyszed ł do s ieb ie  z o s ta tn ie j  

w.~j n ie b e z p ie c z n e j  c h o ro b y  i pow róc i  do 
° je j ojczyzny, skoro  n a b ę d z ie  sił , p o t r z e b n y c h  

a *n*e sienia t ru d ó w  podróży .
. , 0 utpwy h r .  G rey  (m ian e j  na posiedzeniu
* ? Wyższej w dniu 6. czerw ca) ,  W którćj się 

ko^8*'^ WzS '?d e m  m ających  nastąp ić  re fo rm  
j  irlandzkiego, należy dodatkowo powie­
l a  ■ *G wyraźnie  oświadczył, iż rząd nie m a

iaru obrócić części nadzwyzku, do dyspo- 
ści V  ZoM®y’*°nej , na  wsparcie katolickiego Ko­
ł a t a ł  ^  ^r^andyi. —  Po mowie h r .  Grey po- 
Bt ...P* h ip o n  , j e d e n  z m inistrów, którzy wy- 
j,jp • '  * naówił o powodach do swojego wysta­
je  Oddawał h ra b i  Grey św iad ec tw o , że
^ 8 °  m tencyje  zm ierzały  zawsze ty lko do u trzy- 
filik ń |, .08lalenia > a le  n 'R^y zburzenia  an- 
kov»a e?° kościoła. T ym czasem  bezwarun- 
l ako j ^ 08,S dochodów kościoła przyjęta  była, 
reform zasada podczas no w y ch , w ielkich
k lików ' tn*anoiv' cie podczas em ancypacyi ka- 
were£ i' l ,e ra^n*ej8ze zamiary ministrów nąd- 
»i6 * ” y°y owę zasadę, a katolicy nie mogliby 
ici J „? ° 'ć  > dopókiby onym  nie oddano czę- 
A berJC kościoła protestanckiego . H r.
®zone 66,1 l , , *r l e 8^ Bobie , ze m iejsca, przyto- 
ćaj a Pr*ez h r .  Grey zm ow y  s i rR o b e r t  Peel,  

®kinienie zgodzenia się z wido- 
*a*ad P*,ni„8*ery jum . P ee l  obstaje  m ocno przy 
nie m '6”’ Z e ®adna część dochodów kościelnych 
cele ob*z być na inne  , j a k  ty lko duchcw ne  
Wiej  lr^ ° n a .  Hr. Grey o d rz e k ł ,  iz nie je s t  
d°zwalar “̂z n ic a , a lbow iem  P ee l  przynajm niej 
j? ‘kiem Ł *.B.” 9d m a  P rawo • rozrządzać m a- 
W anv. ł ? ° 8c' elnym  inaczć j ,  j a k  dotąd był uży- 

*łabość' (by ły  lord  kanclerz) r ż e k ł ,
>ię Wiym w ,eku  nie dozwala m u  rozszćrzać 
c*y®, iz , le cz  powinien oświad-
a°bie  n, m ® prawa przywłaszczania

°kjawU pBodobU k °-'5CieI-De80, K9' ążę I l ich m o n d
t z y Wygtap-p ®’e > j flk inni m inistrowie, któ-
fowarzygjajjj. Ze n łua ' a l 8'?  rozłączyć ze swoimi

* Wolne k tó rym i dotychczasowe w ie lk ie
ś r o d k i  p o d z i e l a ł .  A t o l '  ^ ° n ] l » z V  n a d  

*®  w i e ,  i z  n i k t  w  k r a j u  n i e  j e s t ^  g o r

h r a b i ę  G r e y  d l a  U o s c i o l a ,  w a a e   ̂ S U u t e k  

We z a m i a r y  u w a ż a  z a  m y l n e  w z a s a  * ł ®’ at0\jcki 
t e g o , b e d z i e  t e n  ,  z e  w l r l a n d y i  k o s c  o— “ J *  ,  .  - - -Zajm i __________  n w o o i  o a i c i . i c n .

- j u * i e  m i e j s c e  t e r a ź n i e j s z e  k o ś c i o ł a  p r o t e s t a ń c -  

'® 6 ° ,  a l b o w i e m  k a t o l i c y  p o w i ę k s z a ć  b ę d ą  s w o j e  
$ o a n i e  t d o p ó k i  n i e  o s i ą g n ą  t e g o  c e l u .  Z  t e g o

powodu m n ie m a  być lep .iią  r z e c z ą , gdyby i fę  
ju z  teraz stara ł  rząd z w łasnych  środków
0 u trzym anie  katolickiego duchowieństwa. T o  
powody skłoniły go do wystąpienia z rządu , lecz 
polega mocno na tern, ze dla tego nie u trac ił  
drogiej dla s iebie  prywatnej 'przy jaźn i swoich 
dawnych towarzyszów. A rcybiskup k an te rb u -  
re jsk i oświadczył się najgorliwiej za jednością
1 nietykalnością tak  i r landzk iego ,  jako tćż  an ­
gielskiego kościoła. Powstawać na je d e n ,  je s t to  
zrobić wyłom w drug im . sHr. Grey upo m in a ,  aby 
zgodzić się z d u c h e m  czasu ; lecz rząd będzie od 
s topnia  do stopnia ciśniony, dopóki nic nie pozo­
stanie do zezwolenia, a kościoł nie legnie w g r u ­
zach. Cokolwiek atoli (zawołał arcybiskup) nastą­
p i ,  nie będę milczącym w idzem  ru in  kościoła .* 
H r .  W inche lsea  oświadczył, źe  poczytałby się 
za zdrajcę k ra ju  i odszczepieńca re l ig i i ,  gdyby 
zezwolił na tein ś rodek  ra b u n k u  kościoła. Juz  
p rzez  dotychczasowe nowości m in is tery jum . m o­
cno ucierpiała  sprawa p ro tes tancka  w Ir lau -  
d y i ; w tym  k ró tk im  czasie opuściło kraj 100,000 
p ro te s ta n tó w ,  aby ujść wyuzdanem u postępo­
waniu katolików. Gdyby sprawiedliwość i d r - 
Wny duch  angielski był panował ,■ tedy Irian* 
dyja byłaby dawno p ro tes tanck im  k ra je m .  (S łu ­
chajcie  1 słuchajc ie  I) Dwa stronnictwa istnieją : 
jedno  chce wszystkie re l ig i je  w państwie po­
rów nać , drugie z u p e łn ie  się nie troszczę o re-  
ligiją. lłosciół anglikańsko - p ro testancki w al­
czyć musi przeciw  tym  obudw om  n ieprzy ja­
ciołom i przeciw t r z e c ie m u ,  kato likom . »Wzy- 
yvam (zawołał hr. W inche lsea)  wszystkich pro­
testantów w lr landy i do okazan ia ,  źe  swoje re -  
ligiję kochają. Wzywam ich  przez miłość do 
ojczyzny, przez obowiązek w zględem  Boga. W ja -  
kiejże rozpaczy nie będą pogrążone m atk i ,  gdy 
usłyszą,- ze ich dzieci mają  być ogołocone z r e ­
lig ii ,  k tóra była du m ą  i błogosławieństwem  
ich  przodków ? Dla tegoto n iecha j wszyscy 
protestanci t r z e c h  królestw  powstaną i otoczą 
swój zagrożony kościół.* Po tej mowie , da­
jącej wyobrażenie o rozdrażnieniu przeciwnego 
s tronn ic tw a ,  wystąpi! b iskup  lo n d y ń sk i ,  aby 
równie dopełn ić  świętej powinności i złożyć u- 
roczystą pro testacyję  przeciw zam ierzonym  
środkom . Do tego powszechnego wyrazu n a ­
gany przyłączył się h r .  H arevood. H r.  L im e -  
rick  podobnież się p rotestow ał. Jako  na po­
wagę odwoływał się angielski piórwszy m in i­
s te r  do wielkiego je n e ra ła  Napoleona Bonapar- 
t e g o ; on zaś (L im erick) nie pożyczałby nigdy 
broni od takiego g ie rm k a .  Margr. W estm ea lh  
zgadzał się z tern z d a n ie m , aż nakoniec m arg . 
C lanricarde p rzerw ał długi szereg p rzeciw ni­
ków m in  ‘te ry js ln y ch  i odpowiedział dla oska-
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n e n i e .  Lec* nlerówuio s tJn ić j ,  n iżeli wszyscy 
daw n ie js i , wystąpił po nim  b isk u p  exe le rsk i .  
O dpowiedzieli m a  lordowie B adnor i Laosdo- 
woc. Książę WelliDgteu odnowi! zam ach, a lord  
k an c le rz  zam k n ą ł  o b ro n f .

Frań cj ja.
xllo n itc u r  z dnia 15. czerw ca zawiera k ró ­

le w sk ie  postanow ienie , zwołujące 80,000 ludzi, 
z lrlassy w toku 1833, do służby.

Postanow ienie  królew skie  zwołuje rady m u  - 
n icypa lne  na dzień 27. czerw ca, a rady d ep a r­
tam en to w e  na 12. lipca .
■ P. Maoguin wybrany został przez rade  de­
putowanych z osad na p rezydenta .  M o n ite u r  
zawićra te ra z  postanow ienie  królewskie z dnia  
42. c z e rw c a ,  podpisane  p rzez  k ró la ,  a zawl- 
dz iane  p rzez  m in is t ra  h a n d lu ,  o a n a jm u ją c e ,  
i e  p rezyden t depu tow anych  z osad je s t  cz łon­
k ie m  rady handlow ej.

Poseł h iszpański w Paryżu, książę Frias, wy­
je c h a ł  dn ia  12. czerw ca do Loodynu. Jego  
p o d ró ż ,  tak  ja k  barona l lo th sc b i ld  i p. A lleude, 
m a m ieć  na  ce lu  ugodą w zglądem  hiszpań­
skich  bonów kortezów.

M in is te r  wojny ro z k a z a ł ,  aby karlis tńw  h i ­
szpańskich  , zb ieg łych  do F r a n e y i ,  zaprowa­
dzić w głąb  k ra ju .

T e m p s ,  odwołując się do  knrespondeneył 
je M alty , oświadcza , i e  uzbra jan ia  Anglii na  
morzu- Ś ró d z iem n em  dążą do projektow anego 
ude rzen ia  na T ripoli.  *Jaż od n ie jak iego  czasu 
mówiono*1 wyraża ten  d z ie n n ik ,  »o za m ia ra ch  
Anglii na tę  część brzegów  Afryki. Możnaby 
j e  uważać ja k o  pogróżkę przeciw za trzym an iu  
p rzez  F raocy ją  Algieru. J e s t  atoli jeszcze inny 
powód-, objaśniający uzb ra jan ie  gab ine tu  lo n ­
dyńskiego w tych  okolicach. Nie m ożem y Istot­
n ie  z a p o m n ie ć ,  że  dyplomacyja tego g ab in e tu  
j u ż  dawno u m ia ła  zająć nasze m iejsce. Po­
trz e b a  p rzy zn ać ,  ż e  wpływ nasz na dworze 
a lexandry jsk ira  c a łk ie m  wygasł. T e ra z  tedy 
A ng li ja ,  nie k o m e n tu ją c  się uzyskanym i ko­
rzyśc iam i,  stara się j e  szczególniej u trw a lić ,  
życzy sobie posiadłości , k tó re j  sąsiedztwo do­
zwoliłoby je j  , swojemi m atery ja luom i źródła­
m i  pom ocuem i wspierać wpływ swój na u m y ­
ś le  paszy, podczas gdy z drugiej strony miałaby 
ten  p u n k t  do uważania naszych postępów 
w Afryce-. Jeźli angielski gab in e t  m a  isto tn ie  
ta k ie  z a m ia ry ,  przeto powstaje z t |d  delikatne  
zaw ikłan ie  , do k tórego  rozwiązania potrzeba  
tak tu  i d z ie ln o ś c i , k tó rych  nieste ty  nie widzimy 
w n a łz e tn  ministeryju-m.

D obra  N av .a r re , niegdyś s iedziba ks iążą t  
H e o i l lo n , późnie j na leżące  do cesarzow ej Jo-

zefiny, a  po je j  śm ie rc i  do księcia LenchtOB' 
b o rg ,  sp rzedane  zostały dnia 24. m aja prze* 
K aźm ierza  Noel m a rg ra b ie m a  IJoue* *° 
1 ,378,000 fr .

Szwajcaryja.
Stosownie do za lecenia  kantonu  rządzące#® 

deputow ani związku : radzca stanu de L aharp0* 
zL ausanny  i starszy syndyk Kigaudj, z GeneWf* 
w yjechali  w dn iu  13. rano do C ham bery  , 
powitania k ró la  sardyńs-kiego w łm ieniu.Zwią*ko-

Belgi jum.
M o n ite u r  D elge z  dnia 12. czerw ca zawrśr* 

k ró lew sk ie  postanowienie  z dnia 3-lgo m a j* ’ 
uw aln ia jące  je n e ra ła  G ob le t  od obowiązko 
posła do B e r l in a ,  dawniej m u powierzony0 • 
l e cz  takowe potwierdza go w stopniu  oadzwyc*aJ 
nego i pe łnom ocnego  m in is tra  z za'strzeżcni0Jŵ  
ż e  w tym  c h a ra k te rz e  działać b ędz ie  w °** , 
dach  lo n d y ń a k ic b ,  w k tó rych  ju ż  w pr I^ *  
m ia ł  udział.

Niemcy.
Książę Edw ard  Sasko-A ltonbuisk i,  

s ię  po świetnej uczcie z Grecyi , otrzynta* 
k o rp u su  oficerów pyszoą szablę  , u a leż fc f  
wnićj do Kolokotroniogo, d.

K r ó l .  bawarski kap itan  jen e ra ln eg o  kw** 
mistrzowskiego sztabu, de la R ocho , * 
n iedaw no z Grecyi m a jo r  drogiego pułku . 
k ich  dragonów, baron r f e i ł ,  t o w a r z y s z y ć  

następcy  trono  w p o d ró ży , k tó rą  nieb® ^  
p rzedsięw eźm ie  po A ustry r ,  W ę g r z e c h  i 
ozcze i  Rossyi.

Prussy.
—  Z B er lin a  d. 17. czerw ca.

_ : d o '
JJ .  IIK. MM. Królewicz następco  troć ^  

atojna m ałżonka  jogo  przybyli dnia l b  ’ -lCfa 
do G d ań sk a ,  gdzie m ieszkańcy  PrzJ?“ • ' flou» 
z  największą radością. W ieczo rem  gtef
m iasto . Do tam ecznój przystani pr *J 
cesarsko--rossyjslliej m a ry n a rk i ,  ksią*§ ku l0 0 '  
kow z ok rę tam i parowem* Ifo ra  , * 
i Iugrom  O r a n le n b a m n , dla przyjęć*® r°  8naj* 
dostojnych gości dworu swego, p ł'^ca ^ o r * 1* 
dują  się je szcze  4 s ta tk i  w ojenne ) jM -
Baltyckióm , c e lo m  towarzyszenia J J - 
w żegludze  z M um ia  do Pete rsburg#-

Były dej A lg ieru  , H usse in .  
wić p ie lg rzym kę  z A leksandry t do «* nok# '
gorliwy M uzu łm an ,  k tó ry  w czynnos
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*nych szuka pociechy  za stra tę  swcjej potęgi.
| v°rna, gdzicfsię m u  nie podobało, najprzód, 

ponieważ ta m  nie  m ia ł  wygodnego m ieszkania  
■* swojej licznejfrodziny i dla sług, powtóre: ze  

P_r*ez swój t a m i e  pobyt dał powód do naduży- 
c|® swojego m ien ia ,  aby działać na Algier prze-  
j ,w^ 'n te re so m  Francyi, uda ł  się , jak  wiadomo, 
p° _'eksan d ry i , gdzie zamyśla sta le  mieszkać, 
^oniewaz obawiał s ię ,  aby go nie m iano w p o -  
sk^rieDia ’ *6 e^ ce wchodzić w nieprzyjac iel-  

,e przeciw Francy i przedsięwzięcia , i żeby go 
j  powodu nie n iepokojono, gdy nadto nie m a  
8ie^C *naj ? t ^ u > “hy mógł iy ć  w Liwornie, udał 
Sic do M e h m e d a  Alego z p r o ź b ą , aby
go j  n ł ,®j8ce schronien ia . W ice-kró l  przyjął 
łac* ° ac*e n 'e m  , naznaczył o iu  wygodny pa- 
“ tuss*1 'O jeszkan ie , i posełał m u  codziennie  
ty  . y* żywność po trzebną  dla całego domu. 
den 6 do M ekk i towarzyszy m u  tylko je -
j eit * ciów jego  i k ilku  sług. Chociaż H usseiu
drózń** P °^es**ynni w iek u  i t rudy  dalekiej por 
jeszc S' . ^ a rd*o w ie lk ie ,  w szelako dosyć je s t  
Ze p*6 ®‘^ny , aby m ógł tuszyć sob ie nadzieję , 
* Pow*ń • “Wz' " C*e 8W° j e azcześliwie wykona 

c' do Aleksandry!.
k  pi j  —— —— —

nikt ° atku  do Gazety dzisiejszej ( w D z ie ń -
' ^osow .*"“owyna) um ieszczony je s t  plaH wy-

pożyczki 25 m ilijonów zlr.  m . k. ,
k. Państwo A usiry jackie  zaciągnionej.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z horespondencyj prywatnych.)

*an o fi
l arm ark " CZertvca 1834. Św iętojański 
*eg0 rok i^  j^ a®m '®r*ti na  woły k a rm n e  należy 
W8Ły8tk. Bajszczególniejszych osobliwości, 
^f irku  k a rm n y c h  wołów było na  tym  ja r -  

10 rada.-  40 » a * te  *ylko po 95 zr. m . k.
^ uPującychU 8Pr2e^ an0 > chociaż dosyć było

^ s z e lk i  u ,
na ,v _ o ande» u  nas z u p e łn ie  ustał. Na-

“statek / *e ,’ , k tórego powszechny je s t  n ie -  
'*P}chldrz6w° * ' j j  Przyhywają do wszystkich 

a® > które po zapom ogę zbożem  na
. ,aj § ) . nie ma ™ j “ PeWne nigdzie n ie  jodma- 
- *<che , £e żadnych kupców  , a ceny  tak  

aas najwiekif ^ ra n ' c? P° tómby sadzono, że  
. â P*ąknieig»^: ^eat obfitość zboża. Korzec
Jef  *: j ę ^ r n i e n b  a6" 105' b o 8*tu i e 6 ; Zyta
0, na Wódka n i *r ’ ’ OW8a 3 l / 2  zr. w. w. 

i ”"; ') '  a i  J * *  »  6 ^ 5  i ga rn iec

>»'k. w T T  T i  juf 1, * t t d  n« n . kosztował. Lecz
y * Posiad * 8® Dad2' ej a . k iedy nie-

P“8«adaczy w ie lk ich  gorzelni enrz

ju ż  teraz po 15 do 16 k r.  m . k . garniec okowity 
31 g r a d . , k tórą  przyszłej zimy wypalić mają-?

O zbożu na polach s to jącem  m oże jadący  
drogą kom ercyjonalną  j a k  najpiękniejszą- po ­
wziąć nadzieję , lecz  droga ta ciągnie się najwię- 
kszem i równinam i , w k tórych  widać pszenicę 
i żyto p iękne  i w ie lk ie ;  z tego wnoszą, ze ta ­
k ie  być musi i w okolicach górzystych , lecz  
fałszywie. Z boże  na płaszczyznach , a naw et 
w górach kwitnęło  tego roku  po części przy 
ko ó cu  m a j a , mrozy od 27. do 30. m a ja  zwa- 
rzyły k w ia t ,  -a późniejszy pozm iatały  m ocne  
wiatry południowe przy największej posusze , 
a tak mnóstwo je s t  kłosów p ró ż n y c h , k tó re  
zapew ne nie roku ją  dobrego nam io tu . Wiatry 
te  trwały od 5. do 17. czerwca , nareszcie  d. 
18. czerwca nastały deszcze ,  k tó re  najw ięk- 
szem  były dobrodziejstwem. Z boże j a r e ,  ję c z -  
m ioua i owsy, w górach  , a osobliwie w ziem i 
glinkowatej , z powodu p o s u c h y ,  są n ę d z n e ,  
ty lko jęczm iona  bardzo w czesne i bardzo pó­
źne  najp ięknie jsze  czynią nadzie je .  '

Kartofle o b ie c u ją , p o m im o  p o su ch ę ,  sądząc 
po n a c i , plon obfity, a nasz górniak , k o n te n t  
z tego p to d u ,  n ie  pyta o p s z e n ic ę ,  z y to , ję c z ­
m ie ń  i t. d . , lecz  na tej roślinie przesta je .

O bydło rów nie  się t ro szczy m y ; siana bo­
w iem  największy będzie  n ied o s ta tek ,  gdyż sko­
szone tu  i ówdzie łąk i wydały go bardzo m ało; 
a je że l i  p rzezim ow anie  przeszłej zimy było 
t r u d n e ,  wszystko za tern m ó w i,  z e ,  z powodu 
posu ch y ,  przyszłej zimy będz ie  jeszcze t r u ­
dniejsze. —  Koniczyna po największej części 
zu p e łn ie  chybiła.

{D zień . P o w sz .) L is t  z G dańska pod d. 10., 
z. m .  um ieszczony w G azecie  E lb iągskiej wy­
raża : rPewny ku p iec  gdański, hand lu jący  d rze ­
w em  , w yjechał niedawno do Polski dla k u ­
p ien ia  tam  znacznej ilości d rzew a; a lbow iem  
u  jednego z tu te jszych  domów handlow ych za­
mówiono blizko 2000 d rew nianych  d o m ó w , 
k tó re  tu  m a ją  się przysposobić, i z tąd p rzez  
T u lon  m a ją  być sprowadzone do Algieru i tam  
użyte do budowy nowego m iasta  lu b  p rz e d ­
mieścia. W szystek c y n k ,  k tóry tu  był i k tóry  
sprowadzono, zakupiono w wysokiej cenie  d la  
rządu  cesarsko-rossyjskiego.*

{T yg o d n ik  P etersb u rsk i) P e tersb u rg  d . 12. 
d . 12. czerw ca. Z  Warszawy piszą , iż handel 
d rzew em  w K ró lestw ie  Po lak iem  je s t  b-rdzo 
ożywiony , i spodziewają się , że się tak długo 
jeszcze  u trzym a. Z powodu burz  nadzwyczaj­
n y c h ,  k tó re  w ciągu osta tn ich  sześciu m ie -  

gorzelni sp rzeda li  siecy na wszystkich praw ie  m orzach  panowały,
’ K *
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m nóstwo okrętów  doznało rozbicia, i potrzebo­
wanie drzewa m usi się powiększyć.

(P reussische Hand^ungs- Z e itu n g .)  H am burg  
d. 14. czerw ca . Wypadki n iek tórych  targów 
Da w ełnę  w kra ju  , k tó re  do naszej doszły wia­
domości , nie miały jeszcze  na nasz targ oso­
bliwego wpływa , ponieważ ostatn ie  doniesienia 
z A o g l i i , z powodu , ze h an d e l  tym  a r ty k u łem  
idzie tam  bardzo s łab o ,  wciąż jeszcze mało 
są zachęcające.

O łom uniec. T a rg  na woły d. 25. czerwca 1834.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Mojżesz Fried , ze S try ­

j a ,  sztuk 1 1 9 ;  2) L e m e k  G o lds te in ,  z Brzy­
s k a ,  4 7 ;  3) P inkus  A lk a n a s i , z Zurawna , 65 ;  
4) Ignacy R o t te r ,  z R adz iszow a , 4 4 ;  5) M u- 
radow icz , z Czerpiowiec , 151 ;_ 6) F ranc iszek  
M a te ra ,  z C ieszyna, 35. M ałem i par ty jam i 
109. S u m m a  przypędzonych 600.

R  u  p  i i i :

wi
el

e

Ceua je- 
dnćj 

sztułii 
w w. w.

SI<ACS
<0

P3

Ztycn sztuka 
1 podług zda­
nia detaxa- 

lorów mogła 
wydać funt.

zr. | kr. mięsa | łoju

Kostka , z Kduiggratz, 22 125 2 340ze stada N. 2. 1/2 1/2
Żakowski Józef, z Bi- 

strowan, ze st. N. 4. 
Koska, Julisch, z Kó-

44 80 _ 280
• :

35 142 30 _ 380uiggratz, ze st. N. 6.
Waniek, Rie , z Pragi, 

zp stada Nro. 3.
83
1/2 185 — 11

1/2 420
Fischer,F abesch,z Wie­

dnia , ze stada N. 1. 99 185 — 11 440
Fischer,Fabcsch,7. Wie­

dnia , ze st. N. 5. 132 187 30 19 450

Małemi partyjami . 137 — — 2
1/2

Dodawszy do tego 
Badasz . . . 46

t/2 — — 46
1/2

fniesie summę . 600

40

20

5f>
4

8C

70

80

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1) M ichał 
R o n s ta n t in , z S o k a la , sztuk 8 4 ;  2) Jó ze f  Ro- 
m a s z k a n , z R u t ,  1 0 6 ;  3) Mend] B e r g m a n a , 
ze  S t ry ja , 2 8 0 ;  4) ditto. 60 ; 5) R aro l  Czabo, 
z T o b o ro u tz ,  1 9 0 ;  6) Jó ze f  Udrzycki , z Cho- 
ronow a ',  6 1 ;  7) Szym on B rz y s k i , z R ad o m y ­
śla  , 125 ; 8) F ilip  N o w ak , z Białćj , 5 6 ;  9) 
H e ra c h  S e i l e r ,  z B e ran czy c , 1 0 0 ;  10) Józef 
C ze rw iń sk i ,  z R o ro p ca ,  73. O gó łem  1165.

K  n  p  i 1 i :

Cena je­
dnej 
pary 

w w. w.

| zr. |kr.

H3
a
P5

Waniek, z Pragi, ze 
stada Nro. 1. 75 345 _ 9 9 U*

Gustas , z Wićdnia, 
ze stada Nro. 2. 94 360 — 12 9 l/«

Fischer,Fabesch,zWie- 
dnia, ze st. Nro. 3. 

Gustas, z Wiednia, 
ze stada Nro. 4.

249 390 — 31 10 l / 2

54 355 — 6 9 i/2
H uber, z Wićduia, ze 

st. Nro. 5. 171 335 — 19 9
Pollak, z Kriinu, ze 

stada Nro. 6. 83 320 — 8 9
Fischer, z Wićduia , 

ze stada Nro. 7. 113 325 — 12 9 l/4

Fischer, z Wiednia, 
ze stada Nro. 8. 50 350 — 6 9 3i<*

Gustas, Fabesch, 
z Wićdnia, ze st. N.9. 88 350 — 12 9 1/2

Pollak, z Briinn, ze 
stada Nro. 10. 66- 315 — 7 9

-r lflk
T a rg  na woły był tego tygodnia l ePSI ĝ’,ip, 

przeszłego. Przypędzono na targ 1765 ® ja. 
Z k tó rych  1165 sz tok  rozkupiono przeo 
ściwym ta r g ie m ,  a resz tę  , 600 w ołów , ***^0 
gowicę dostawiono, k róre  tak że  zostały ®ł 
dane. N ajlepsze  woły m ia ł  M endl Ber» ę efij  
ze Stryja i M uradowicz z Czerniowiec* ^ 0. 
lepsze  były w p ro p o rc y i , j a k  przeszł®#® r0st 
dnia. Rto przed  ośmią dn iam i pop 
woły swoje do W iódnia , ź le  na  te«*> ^ 0ło ** 
ponieważ w ty m  czasie cena  m i f 9a pr*f’ 
W iedn ia  spadła  ńa  38 zr , w. w. Na 
szły tyleż spodziewamy się bydła rze* j 0dac' 
i le  było ta razą. Do tego m a m  j e8Zf Ẑ ,.
£e w tym  tygodnia sprzedano  °g e artyjB<!!!
sztuk bydła na rzeź ,  lecz  że o k i lku  1 j ja**
nie  m ożna się było dow iedz ieć , don.
były sp rzedane.

------------  n .da  «£Sprostowanie. — W nrze. 75. Gazety • ^  jaju* 
cserwca na str, 453, w przedziałce 1 .wierł 
na dni 15, powinno być: na dni 5*
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